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P R E P J L tB E E K A T A  W Y N O S I :  rooznie felnoszni*
w Krakowie . . . . .4 0  kor. 80 li. 20 kor. 40 h.

z odnoszeniem do domu . 48 !jr  — „ 24 r — „
w Austre-Węgrzech

zjednoraj przesyłka poczt. 48 „ — „
z fw urnz. „ „ 55 „ 20 „

w PeiiSiwie Niemieckicm . . 51 „ 60 „
w innych p&uetwach . . . 63 „ 60 ,,

i f “numer»tę j opłoszenia (insrraty) epracza sie
Rcfbrmy“ w Krakowie. — Nr. rach. poczt. Kasy Oszczea. 857.484,

tedtkcya: ul. J?qie«icńska 10. Aćir.imstraeya: ul. św. Anny 3. — Telefon Kedakcyi 41, Aami- 
•> stracyi 241 ,dla".osir>ow zair. jsiowych 1572.- Rękopisów nadsyłanych Eedakcya nie zwrac. 
tfe Lwowie sprzedaż aumerów po 8 haierzy: w Binrzi dzienmadw S. S wołowskiego, ulica 

Trzwiego Maja l . ! i w  Biurze Piohna, ulica Karoia Ludwika 9.
C e n a  n u m e r u  8  h a l

l i - a l t e ,  s o f t f t i a  2 1  Ł i p e a  I 9 W .

mieeięoznlo
3 kor. 40 h.
4 „ -  .

nadsyłać wprost do Adminir.tr«cyi „Nowsi

R o k  X X X l f I .

W Y B A M S E  P O P O Ł U D N I O W E

jRBjjjgBCgjiggBHI

P ^ e n u m e r > a t ^  p r z y j m u j ą :
zamiejscową; Administracja „Nowej P.eformyu i -wszystkie nrzędy pocztowe; mnejeftowąj 
Administraoya „Nowej Hoformy11. — Główna traf.ki. w Rvnku. — Ageacya . łr^pcaiso 
i A. Salomonowej, ul. SzczepausKa 9; Biuro dzienników M. Buiptzyca, ul. Jag:eiiońs»! 1

T ra f ik a  w Suk ien n icach
Z am iejscow ą prenum eratę i ogłoszenia (insc-raty) p r z y jm u ą : we Lwowie B it 
A . B a c h s ta y  u lic a  K a u ń a  L u d w ik a  1. 21 . —  S. Sokołow ski, u lic a  T « e c i

we Lwowie B iu ra  dzienników  
ego M a ja  1. 5 )

W Jaro sław iu  J .  Soszyń ska. —  W Tarnowie M. R ockach . — W Wiedniu: llo rm au  Go.a- 
schm ied 
&
R.

W Pł ryżu Societe  i lm u e lle  de P a b h c itć  A . L o rette , d ire c iear , R u e  R cu gem ou t 14 .
Do num eru  popołudniow ego p rz "jm u je  się  ty lko „N ad e słan e ’1 po 3a h al. od w iersza. — Głosy

publiczne po <2 kor, oil w iersza. .
W  num erze popołudniow ym , w ychodzącym  w poniedziałk' i dr.i posw ięleczne, zi-.n.wszc.z’ si<

tak że  inne in seraty .
Załącznik
2  '

LdtBUiT} llluO lUuUł •
ałączniki do „N ow ej R eform y^ , (prospekty , cyrkularze, og ło szen ia itp.) p rzy jm n je  się  za ceni 

kor. od 100  eg z . d la  zam iejscow ych , a  1 kor. od 100 egz. d la  m iejscow ych pronuitierfttor6v

i  KsnUłte PoisKis i flaijatw.
rEcdiio Ptolyk,i©s-.r ,z 30 ozer-wca isuuijuaii' <z Pc- 

leirnDurga: Polska Keinwtet Demiuucraityiciziny o- 
w z fa .i ł  dłnia 19 <az«FWm. nas-ię-pującą

19 .czenwca n. s't n a d ^ e d ł  do  S ztok ­
holmu ts ieg w m  od mao-sizalka- fcoioinnero W a-
*fcw * N i e m o  j o  w s k l e p - o ,  jfretoi naśtępu- 
3q-ce.j: -  -

»UIvOiibiyłuowanie się rządu  pałsfeiego n a s tą ­
p i w  najk ró tszym  czasie.

Co «ię tyjeizy .x»tM'io<F'zeiiia: a rm ii piołsfcfoj v r  Bo- 
*5 to 'pozostają w m ocy uchw ały  sztokholrn- 
^  k  '^re  uzy sk a ły  ap roba tę  aarównió R ad y  

1 nu, j 0pjnj,j puMiictenoj. —
n,a.Q7,y no, ae należy bezw arunkow o przeciw - 
*iałać ze w zględów  po lityk i polskiej wszelkim 

k tem u Zdążającym  i isiłowaniom.
N atom iast utw orzenie arm ii polskiej na zie- 

u"  polskiej je s t koniecznością, uznaną ipo- 
^ e c t i n i e ,  k tó re j ‘przyszły  rząd polski' TJadfe ,po- 
Oiferó i k tó rą  s ta rać  się  b e d a e  ipraedowszyst- 
fciem załatw ić«.

miedklego i to w cEwi-łł, ^ 7) ic h e e jp ie ^  
przytaioiele Niemieo są juz  m m  a l zupelaLO 
Taicinii'. Zwiaaetk ©■swaladazia, ze tmwi przy- . 
ściślejszym  so jusm  b patetAvem m e n w e c ^ ,  
p ro jJ u u je  w M *  \  V t \
Jttiu. żąda jialk najrychlejszego awotoofa Sej­
m u Dotoo-a'ustiryaickiegio, iTUiowaianieoia § o 
t -z ais s m r v  kTajoevej, tudzież ponow nego wiue- 
^cni« »lex K olisko-. ZjaKd  ̂Niemoów w \re -  
d tliu  nra s ię  odbyć w  .sierpniu.

mie-
po-

naj-

K is M  Bnifciit i t f . ' S i9 ł!4 «t
(Telefonem).

Wiedeń, 21 łipm.
słDfc Zeilt« dotTnosi, że poizywódc-y k lu b u  uicra- 

,ińskieg’o K. Lew ioki i Petamszewiaz w yj echa li 
wmzoraj d o  Z u r y ^ u .  gdzie odbędą konfcreTicyę 
z jad acy m  do P;zymiu m etropolitą. Sze-ptycikim 
w  sp ra w ij o g ó L io -u ta iń sk ie j.

Zsotóiile S®ln!Bto kwjsijidi,
( T e l e f o n e m ' , .

\Y , Ł erno . 21 lipca. ‘
łudzie^ ?nnu uia być Sejm  m oraw ski

J‘ny krai(>We’ zidolne dto pracy

4 » w < 8 E i ! f l f  f  w i t e  m m a .

(Tel. c. k. Biura kuieep.)
W iedeń, 21 lip ca . 

»Preinidenbls.tt« .pteze: Św iat aftOjpo^yrjaiciitelSki 
u . Wczoraj znalazł się wobec, now ego fak tu ; 
Dfewiadczt*iute n ień iieck itgo  kanclerza, pań stw a i 
*>Z'< lueyi jrokojow^ej mendeckie-go pariam enui. 

Pokaz ją one, x  a a ie d  niem iecki i rząd nie- 
< -Li znajdu ją  się na jednej linii co do ceiów 

ojow yęŁ  k tó re , m onarchia a u s try ack a  oh- 
K “ V w  kiifeiknotnych m anifestacyach  swoi* li 
c r ^ i !<;v' !l m saów stanu. Niema m ow y o roz- 
bme. “ p n" * tb y  W iedniem a Berlinem. Podo- 
fct^rar- 0Bw' ’adczenie naszego miinistra spraw  
osia ' żo dla w szystkich  stron trzeba
a®resVw?„ b°noroivy, w olny od planów
reorc-j,.,,,^0^ ’ bak sam o i kanclerz państw a i 
wole i , ae’ a 'ń n o d u  niem ieckiego objaw iły 
^ vW » ^ 'ig L , ”Szu!ia<'‘ żadnego P°'i0i u: któryby 
nyiph. q p \ (< 'yym uszania zdobyczy toryloryal- 
*rafeiyC!j ge 0 tcniie i nokojow e m ocarstw  cen­
nie. t -11. > -era7 h'!Snr. OI.-r*.d/M,n yrwrófi llVĆ Uf
Ja k  
Lik

e ty lko n .!era ia sno określone, może być na 
«k n n  ńie ^Iporwiedź- ..ta k “ . albo ..niw 
k saniy, m .'■VCT1<T.g';>iny ręki po obce mienie, 

Kn>keii! l,!W się zastrzedz  przeciw  w tar-
gwałoić a°  oosiedania . Nie chcem y

'zyjac.:ól. fl](j ;cJ C'Zt> i  Jjolitjm znm  naszych nie- 
1‘Qkam?.r p ^ .  ® Sv»5ojoj s tro n y  w io lam i: Pnecz

^ 1 .  ̂ i  POk Ol 1 Ci fi n A /ifiłnn

r>r
z

^ e jn i i i ę  p r7.op'pZt'  P °k ó j m usi dać skuteczną 
arpi  tak iego  meszczę-
L * i : *  ‘wtrf-nconie Swiatow a. Odpowiedzia-1- 

‘ • ®l‘!e na koa.ii^0Ł,Vcyt pokojow ych spa-

■C 2 j  J b o k b b I ' P 8 l E U m g & ’yc! i .

.  Itcezc-,s -klubu « K w k .r  .» 21
w o r h s e c  ckliwi -V. X  ■ ^ v , 1,0''łŚ (.'h >lT*ofi=eł 
1 niinś-iircm śn^-r-' dłmżiszą kicmferc-nftyj
zjednoczenia ęi„a. ' .  z" e !'a.niic,zn,yich w spraw ie 

Ua bI°w ian  południ >Yfych.

w i a s y

>■ Ke Lchsra tiskorresipo ad e iu  « ' j^no-- -2 1 H 1>ća • 
^ ibń stw ie  do n o ta tek  dzienników  n J * .  'D ^ecb  
Należy skonsta tow ać, że kom isya ev 'f‘' a? ;ny<3'b: 
"w ojeSa Iz-lą p a ró w  nie 
^ tw a ly  cio do .przyjęcia, -z g le d n ie  o d r  
‘Usia-wy o  izasiłkach wojsikowyeh. O brady na<« 
“ staw ą toczą się dalej.

Niemcy w D&inej 4ustryl.
(Telefonem).

W iedeń, 21 lipca. 
»N. F r. Presse=<3 dónosi: Zarząd' Związku

■ yeuiców w  Dolnej A ustry i w yraził na  osta t- 
?  -Iu ‘P0|= edzeniu oburzenie z ipowodu sposo- 
. a ,  w jaki z- c s ta tn ich  azasach tra k tu je  się 

-emc-ów w' Dolnej A ustry i. Znane antyniem iec- 
k ie  siły ośwnadcza m anifest Zw iązku —  usi- 
uje rnonTi wplwnąć na los całego n arodu  nie-

Ksnfsfsiitys utigiuzoft! itemiecltlel 
a  SBfdisli Polski, Slzatyi i LotoyoSlL

( T e l e f o n e m )

Berlin  21 lipca 
W iększość p arlam en t0rn a  postanow iła  dalej 

so lidarn ie  postępow ać, P"ozoraj lOd-byla1 się  w  
tyirn celu p iea^szn  kjonferenieya, na1 k tó re j om a­
w iano  ta k ż e  sp raw ę P olsk i o raz  A izacyi i Lo­
taryngii.

Ocm snle psflamnntd n itmietKl^o
(TeL c. k. Biuru koresp.)

Berlin, 21 iipen. 
rlr-iineni  .uałatw ił sze reg  interpella.iciyj,, po- 

’Ł3‘‘1 1  d.ysLusy. p rzy ją ł w  trzeciem  czy tan iu
k re d y t 15 n iliardow  w szystkim i giosamil ,«-ze- 
raw  g losom  n iezaw isłych socyałny oh d em o k ra ­
to. vi . siuoa przyjęta rwmiosek prezydenita, bv o j -  

oczyc się do 26 w rześnia t  p rosiła  p rezy d en ta  
by w  i'a:aie .koniecznjościi wc-ześmej wwiołal ‘piar- 
tamertit n a  posiedzenie. P osteJzen ie  zaanknięto'.

U A M  mK
( T e l e f o n e m , .

i tu lącą  parlam entaa-nycli 
raj, ze sekretarzom  .stanu dla- s p i w  ^ m ran d cz ' 
nych  ma zostać am b asad o r n i /u - ^ k S  S l  
sterat.yinioipoiii E u h 1 m a n n. W kuto mość Ł  
wywołała wn łk ie  n iezadow olenie w śród w a z e c h -  

nienicóW; gdyż K iihlm ann je s t ■swolemukiem 
kom prom isu z Anglia Pew ne s te ry  u trzym ują  
jednak , że do tychczasow y  sek re ta rz  stanu- d k  
sp raw  zagran icznych  Zim iućm iaim  pozostanie 
nadal w urzędzie.

S®neta f e M e s t  i ptutMafo.
(Telefonem).
. Iser-Hn, 21 Śoog,

\v kołach  .parłam,ontaTnyeh (Swaterdizn., że w 
najbliższy ;h ty g ed n iach  w stan ie  m a k lik u  p o ­
słów n ie ty lk o  w  sk ład  rządu  R zeszy  lec-, ta ’ - 
że Jo  gab inetu  pruskiego.

j p i i i i  i t e  f i i i t s i «  h i

Btotm, c l  tąpoa. 
^topwaite* id-onosł, że obo- 

st-uzomy sćJWi oblężenia w DUs-soldoifie, ogłoszej- 
nv rsrzetz dowodzącego gererała 7-g<o Ło-rpusu. 
z'pićrwodiU ^.burzeń żywnościowych 28 czerw:
oa, zniesiono z ^ « an 1 1 ^ n i e m za-
wiesza nadzwy-w^jny sąd wojenny sw oją o ym-
mość. -Sad te n  skazał d o tą d  l8 o  osób (w  tern 55 
poddanych obc.yoh) M bardzo w ysokie k a ry  
(‘r.jzGin 1 IG i pól roku domu kannego, 146 la t 
i 8 mieisięey' w)0zión.ih)

GtfBszsnig niezMisłflfei Flnlundyl.
(Tei c.. k . Biura k o resp .)

Helsiiigfors, 21 lipca,
(Pet ag.) Sejm 175 gtoąwffl przeoiw 27 uanał

miglość- projektu ustawy w sni aw ite au tan cn ib
F in landy i, a następn ie  p rzy ją’ sam  \  Ojekt 135
głosam i przeciw  55. • !  -v

P etersburg , 21 lipca.
(Ag. p ę t.)  W edług  w iadom ości z  H elsinglor- 

P&  S en a t z ijsowiodu uchwiały tsejmioiwej w  spra- 
r i e  autoniemiii Fłnlaindyi dziiś korp-oraitywnile 
’"t,f‘ży ł m-audaity i rów nocześnie ziawiiadouiił rząd 
°o.fcy *  k roku . Z okazyi ogłoszeoik m ezaw isło- 
kh t pa- budynku  S en a tu  i Sejm u, ja-
sinwi m a  tonyah  budynikaich pobliczinyc-h Heł- 

t  • rsu ww^-ieszouc fińskie flagi -narodowe.

R o z r u c h y  B t j s k s i c a «  H o s -C B la .
( T e l e f o n e m ) .

t v -i r -i A m sterdam , 21 lmx-fa.
f^ai ly L a d «  donosi iz Petersburga: W  M<>-

skowe y  bardzo 9 ° *  iżne rozruchy woj-

kojfereacsa s ^ is t y c z a i  u  Psryiu.
(Tez c. k. Biura koresp.)

P aryż, 21 lipca.
(Agenc.ya' H avasa). W yidział francuskiej par- 

tyii soc.yalis.t.yoaiFj,' zaprosił baw iącyeli w  Lcm- 
dynio p rzedstaw icieli R. R. 2. i posłów- secyali- 
styczn y sh  zw iązków  ang ielsk ich  i w ydział ho- 
iGailerskc-skttUdyn&wski, by możliwie szybko 
przybydi! do  -PsryżJ. ab y  odbyć m iedzynarouu- 
w ą ko aferen cy ę  secy  a lb  tyczną.

I  f a r a o w a .
— 17 lipca

(Miasto przed katastrofą węglową. — Komisye do 
spisu zboża, — Cenj targowe a rzeczywistość. — 
Głód tytoniu. — Usuwanie gruzów szkoły realnej).

Miasto nasze stoi przed katastrofą węglową; 
Tarnów nie posiada wcale węglu, a stosunki, jakie 
na tern tl.p wynikły, upodabniają się do stosunków 
krakowskich. Obraz len uplastyczni się jeszcze 
bardziej, jeżeli weźmiemy pod uwagę, że miasto 
Tarnów potrzebuje dziennie 12 do 14 wagonów wę­
gla, k tóra  to liczba eddawna już należy do dziedzi­
ny fanta.zyi. Głód węgla potęguje się z dniem ka­
żdym, mieszkańcy z trwogą patrzą w przyszłość, 
a tu  zapasu kupić nie można, gttyż pomimo cen 
wysokich (węgiel praski płaci dę 10 kc-, on 20 hal., 
węgiel krajowy 7 koron 60 hal.) i to wprost li- 
chwiaiv>kich węgla dostać wcale nie znojna, łub 
tylko znałe tygodniowe ilości. Że tak  jest, niech 
za przykład posłuży fakt rozebrania przemocą przez 
ludność wozu z węglem, przeznaczonego dla jedne­
go ze składów tutejszych.

K atastrofa -węglowa ootyka przedewszystkiem 
gazownię miejską. Zakładowi temu. zużywającemu 
miesięcznie 28 do 30 wagonów węgla, grozi z bra­
ku tego artykułu  katastrofa 7 umknięcia W skutek 
strajku w Zagłębiu siąskiesn, oraz braku wozów- 
kolejowych kopalńŁe odmowily wprost dostawy, 
wbrew brzmieniu kontraktów  formalni > zrobionych 
i tale zwanego „szlussu ". jeżeli władzo nie poapie 
szą -z pomocą, jeżeli czynniki autoujomiczne nie wy­
tężą ostatka sił i energii, gazovrnia po miesiącu 
przusta-nie funkeyonować, za czem pójdzie znaczne 
ograniczenie światła i zamkniecie kuchen gazo­
wych Ostatnia ewentualność dotknęłaby zbyt sil­
nie sze-TO-ki sfera mieszkańców naszego miasta, któ 
rz~j w braku w ęg la  znajdują jedyny ratunek w ku­
chenkach gazowych. Inną konkluzyą zamknięcia 
gazowni byłoby zamknięcie rzeźni miejskiej, opa­
lanej w ęglem branym z gazowni.

W tej opresyi węglowej miasto Tarnów ma p ra­
wo oczekiwać pomocy od władz rządowych i woj­
skowych, a żywimy nadzieję, że burmistrz i poseł 
dr Tertil uczyni wszystko, co możliwe, bv miesz­
k a ń c y  Tarnowa nie spędzali najbliższych miesięcy 
zmio-wweh p rz y  ogniu z  wła6nycli mebli.

^elcrn epiy-u zbjża. w powiecie, starostwo ustano- 
WlIc ozer :g komisyj, które w przi^iągn krót-kieg > 
czasu na spccyalnych arkuszach zrobiły wykaz ob­
szarów" gruntowych, oraz wykaz tasiew ów  Ozy 
cyfry komisyjne bedą zgodne z rzeczywistością, po­
każe niodalika pizyszłość.

Przykładem nieporadności właaz ,są niedawno 
uslancwione ceny targowe na jarzyny i jagody. 
Ceny czasami są śmiesznie r.izkie, nie liczące się 
ze stosunkami; to też przekupki bezceremonialnie 
tworzą własne ceny i to Ba-rdzc wysokie. W innych 
wypadkach eeny ustanów"5 >ne przez rząd są znowu 
śmiesznie słone i to o 40% wyższe od tych cen, 
których się żąda. B ezw ątpknia przyznajemy na­
mi ,stnictw-u prawo normowania cen, lecz normo­
wanie to pow nno się odbywać podług pewnych 
zasad. To też najwyższy czas, aby przy ustanawia­
niu taryfy maksymalnej na- środki spożywcze 
wszc-łkiego rodzaju fungo-wali ladzie fachowi. 
Obecnie w poroz-umiemu ze starostw:em kemisya 
dla badania cen unoimowała ceny targowe odpo­
wiednio do tutejszych stosunków, Przy tej -sposoM 
ności zwracamy uwagę m agistratu na  wwluipywa 
me ja zyn i jagód przez przekupniów", jctórzy na­
stępnie z nadmiernym zyskiem odstępują je konsu­
mentom.

Przykładem głodu j toniowego, panującego w na- 
izem mieście, był dzioń w czorajszj, w któram  
w,reszcie dostaliśmy garść tytoniu, cygar i -papio- j 
rOSÓW W SlOSUuku grubo Odwretnum 6v, UaZ : .
laczc tamowskmh To, co sie dzi»to przed główną 
■ ranka w które; już teraz tytoń rozdzielali strażm ' 
cy skarbowa, przechodziło wyobrażenie. D -m  żo> 
mei-zy skięhiony parł do drzw i trafiki po to, by w 
rezultacie -tytoniu wcale nie dostać. W ysiłkom f  
zycznym pal. czy polieya miejska przypatraw ała 
się z pobłażliwą wyrozumiałością.

Z polecenia władz zaczęto usuwać gruzy szkoły 
realnej i to tylko to części, które groziły' zawale­
niem. Pracę w trm  km-runku prowadzi inż Jarm ar- 
kowski.

P re o b ra ż e A
ludow y by łby  —  -c u w ^ ia ii, ,> ici-ui,
ja k  na to  z pew nością liczy ł Pro-topoposy. g-dyby 
garnizon pe tersbursk i w s ile  30.000 ludzi n ie  
Gy; odmówił wykonun-ia rozkazów . P o  te-m do- 
j ie ra  r e w o lu c ji  przois*oiezyla się  w w yb itn ie  so- 
cyaln.ą. P ierw sza je i faza m iała  wybinny clm ra- 

—  joroiiunciaiiienta w^j-skowego.
N a czele w ojsk rew olucyjnych  s ta n ą ł znowu 

najstarszy , najbancteiej 'a ry sto k ra ty czn y  p u łk  
gwatrdyj ca-rekicł — m ianow icie p u łk  p iecho ty  
p-eobrażeńcow . Je s t, n a js ta rszy  jyułk w  re 
•ulaiinej- a rm :: ro sy jsk ie j. By] on kam ien iem  

wręg-iclnym tej olhiyym iej budow li, k ió ra  w tej

w"'Ojiue w" -postaci w alca paro w eg o  m ia ła  zgnieść 
środkow ą Eur-opę, a- k tó rą  k o n stru o w ać  zaczął 
jeszcze we w czesnej m łodości P io tr  W ielu i. — 
J ą k o  chłopiec k ilkunaisto letai baa^ił się  on z ró­
w ieśn ikam i w  letailej siedzibie eairów m-i«kiewr- 
'skich w"e w si P reuD rażeńskoje p o d  Moskw-ą. B a­
wił s ię  oczyw iście w  ayojsko, Póżm ej zabaw ę 
przem ienił n a  -rzecz pow ażną. Z tow arzyszów ' 
zabaw y  earsk jp j w yrośli -pierwsi oficerow ie 
jieiw-szego p u łk u  reg u la rn e j p iech o ty  carsk ie j, 
nazw anego  od  m ie jsca  pochodzen ia  pu łidem  
Pi-eobrażeńsk im .

Ale n ie  w yszła  na- dobre P io tro w i t a  jego 
k re a c y a  pierw sza. P-reobrażeńcy s ta li  się  e litą  
ni-e ty lk o  m ilita rn ą , lecz ta k ż e  noirt-yozmą wr wroj- 
sk u  oarskiem . D o opozycy i i  o p o m  -przeciw ca­
rom  zaw sze szli oni jjierw si. Ju ż  w  ro k u  1741 
s tan ę li oni n a  czele bumcu giwra1djj',i -piotrowych, 
k tó r  m ia ł n a  celu złożenie go z  tro n u  i  w prow a­
dzenie mań E lżb ie ty  P io tr sp iesznie w-róciwszy 
z  Holadyri, p rzyw róc ił p o rząd ek  i o d zy sk a ł w:ła- 
dżę. K ochanym  owioim Preobrażeńconi. w łasno­
ręczn ie  n a  Czerw onym  P lacu  na- K rem lu  — uci­
n a ł g łow y fan tasty czn e  A le poucinał głow y, 
nie wy-ciął je d n a k  fa n ta z ji ,  k tó ra  -na s ta łe  za ­
m ieszkała  w  -pułku. To -też p rzez całe  iz ą d y  ko­
b ie t i ciągłe zam achy, k tó re  w y p e łn ia ją  p ierw ­
szy  okres, p-opiotrow^; p u łk  P-reo-orażcński od- 
grjnwm ciągle rew o lu cy jn ą  ro lę. W idać  go  za- 
wsze n a  pierw-szym p ian ie . S pieszy z p-omocą 
każdeanu orzew retow i, jaldcolw iek sypią  się nań  
ciągle k a ry , oczyw iście już  n ie  to k  srogie, iak  
ow a p ierw sza z rę k i P io tra . A le carow ie -mają 
słabosć d o  -tego p u łk u . Lm wdęcej dk acu je  się  on 
wMiąbimym, tern  w ięcej go  pieszczą. Oficerowie 
tego  p-ułKu, to  sarni w ioicy panow ie. Żołnierze 
pływtają -za.wsze, ja k  ąiączk5 w  m aśle. C ar żro- 
S7jczy się  o  mich czasem w ięcej, niż o  w łasne 
dzieci. A le Ż radycya je s t siln iejszą n iż  n a jła ­
skaw sze p ieszczoty.

W  mowstannu D ekraibrystów P rd o te a se ń c y  
cid-gryw'aja noię infcyaitorów i  IderPw m kow  —-  
Wprawpjzie nieudolnych, a le  cór. wunni tom u żoł- 
n ie ize , że  oficerow"ie zapom nieli wwtłóir aczyć 
m, o  co  ch-rdzi. S tanąw szy p rzeć  pałacem  car­
skim w o ła ją : >JvonA,ytuoya!« w  p rzekonan iu , że 
■ fen epa&ób -poniagają żonie K onstan tego  do 

w ejśc ia  n a  tron ... Tym czasem  M ikołaj I każe za- 
lioezyć a rm aty . Sam  s ta je  z  lon tem  i pa li. Preo- 
brażeńcy  s to ją , ja k  m ur. Oficerowie n ie  d a li  im 
kom endy. A  ci tra d y c y jn i rewolucyoniśc-i woj­
skow i s ą  przecie k a m i i  w szystko  czynią n a  ko­
m endę

VV ro k u  1905 jed en  b a ta lio n  iProobrażeńców 
bu n tu je  się  i p rzechodzi na  s tro n ę  rew olucyl. —  
A ni s t r a jk  ko lejow y, an i b a ry k a d y  w  Mosikwie, 
■ani rewrolty w pc*zezegól-nw-.h p u łk ach  lin io­
w ych, an i wrc-szcie b u n ty  Pbu flo t ro sy jsk ich  —  
czamom-orokiej i ba łty ck ie j n ie  w y w arły  na ca­
rze i jego o toczeniu  w rażen iu  ta k  d ep ry m u jące ­
go, ja k  b u n t togo jednego  bata lronu . W szak to  
w o jsk a , k tó re  p e łn ią  s traż  n a  carskich pokojach , 
pod syp ia ln iam i carskiemu... KomenGlamt p u łk u , 
Temorał Godon. s tra c ił wAwcjzus ran g ę  i w szyst­
k ie  cyrdeiy, a  zak ry w a ły  m u -całe p ie rsi i d o b ry  
kawiałok żo łądka... O ficerów  -batalionu zdegra- 
'kwnjnyroh zesłano  n a  Sybir. Żołnierzy d z ies ią t­

kow ano, ws‘7.vstkicli zaś  bite batam i. P o tem  je ­
d n ak  popraw iono  im  nurce, podniesiono  żołd  i 
w yznaczono niep-rawdiopodobnc ilo śc i k ie łbasy  
na  każdego . N a k ażd e  Boże N raodzcnie  c a r  P re- 
obrażeńoom  w łaśn ie  urzą.ćlznł drzew ko. B y ła  to  
zaw rze o‘gr-nmna so-s-na  ̂ o św ie tlona  tysiącem  
lam pek e lek trycznych , obfdesz-ona łakbciaim i i 
da tam i. Go ro k u  o d b y w ała  się wielka, u roczy­
sto ść  -aapUenfa drzew ka, op isyw ana szeroko  w 

ot,etach  d z is ia j-— repub likańsk ich , ja k  to  jego 
cesarska m ość raozy ł najm iłońciw iej przyl>vć do 
P reobrażeńców  i pow iedzieć im : J a k  się  m acie! 
Potem  P reob rażeńcy  śp iew ali hym n tańczy li, 
masizo-rowuli i -t. d . Potem  n a s tę p c a  tro n y  »ato- 
mam n a ta z n y «  w m jm tldch w o jsk  kozack ich  roz- 
(dlawał d.ary, a  »augustiejsze«- córk i obnosiły  mię- 
ld)z.y żeinieraom i łak o c ;e  i uśm iechy. W  jednej rę ­
ce dzierżąc  ba-t, a  ar -drugiej g m b ą  k iełbasę, s ta ­
ra li sie  carow ie ro sy jscy  o  w ierność e lity  sw ojej 
gwwardyi, o se rc a  Preobrażeńców".

S ta ra n ia  je d n a k  (zawiodły. W  h istorycznych  
dniach m arcow ych teg o  ro k u , P reobrażeńcy , 
wi-e-ni sw oim  tra d y c jo m , znowui s tanę li n a  czele 
ty ch  w ojsk , k tó re  ośwńadezjdy się  za ‘Pudem, •— 
In ic ja ty w ie  P reobrażeńców  zaw dzięcza D um a 
n ag łe  poz; siknnie Biły, która- nmożliwuła jej p ro ­
k lam ow anie rząd u  prow izorycznego  i detroniza- 
cyę ca ra . »Rjeez« p e te rsb u rsk a  op isu je  te  w y- 
oadild obszernie. O t o  ciekaw sze w y ją tk i. Oficero­
wie P reobrażeńców  już  od  ro k u  Lvłi uepbsofcie- 
ni 'rew olucyjnie p rzygo tow yw ali jak iś  w ybuch. 
J e s t  fak tem ’, że w ielu  z n ich  w spó łdziałało  jirz-y 
ąsupięcńu B aspu tina .

Tym czasem  w ybuch  rew olucyi p rzyszed ł od 
do łu . P ierw szą  fo-niacyę wojskow7ą, k tó ra  p rzy ­
łączy ła  się  do niej, b y ł w o ły ń sk i p u łk  piechoty.l 
ton -sann, k tó ry  z  w ie lką  dzikością tłum ił rewo- 
lucyę w  ro k u  1905 w  K rólestw ie Polskiem . V\o- 
łjm cy  p rzec iąg ali nasw m ją s tro n ę  część P reob ra­
żeńców, k tó rzy  przym knęli do sztandnróav rewo- 
iu ce jn y ch  -bez swoich oficerów. D opisro d ro g ą  
część tego  pu łk u  doprow adzili do rew olucyi ofi- 
crow ie. Oni to  by li pierw szym i, k ti.rzy  ze swm- 

iomi i-cfa-mi -odda.-li się do djaspozycyi p rezyden­
tó w ’ D um y Rodzłaaice. s tw a rza jąc  w ten  sposób 
p ierw szy  s ta ły  p u r k t  V ogoluym  chaosie.

W  T au ry d zk ich  koszarach , gdzie m ieściła się 
r/ięk-sizu część p u łk u  Pre-obrażeńskiego, ro zd a ­
no irtiiędtej" żołnierzy  o stre  naboje  i dn ia  10 m ar­
ca p o s ta V o u c  ich w  pogotow iu bojowe-m dla  
tłum ien ia  rozruchów . Przy- ro zd aw an iu  żołnie- 
jńzdsa osti ych nabojow  ośw iadczył jj-odoułkow rik 
Loótmtój E llio t, że do lu d u  nic będzie strze la ł, 
podoficerow ie zaś mówili każdem u  żołnierzow i, 
że oczekują , iż odda on we w łaściw ym  C7.asie

ty leż naboi, ile ich obecnie o trzym uje. N astępne 
go -dnia w ojsko  s ta to  skonsygnowu-ne i gotowy 
do w ym arszu. P rzez ca ły  dzieu ato li n ie  alarm o­
w ano go. W  poniedziałek, d n ia  12 m ai'ca kom  
m uue P-reobrażeńeów", odbyw ające ćwi-rzenm nsj 
1 Iziedzińou k o sz a i, usły szały za w ysokim  mu» 
rom, oddz ie la jącym  M i kes-zary od kos7,ar pułkij 
wołyńs-kiego, ogioijm y hałas, W  ten  sposób W o 
Hnicy, k tó rzy  p rzy s tąp ili do rew olucyi już  w 
niedzielę, zapraszali te raz  -de udzia łu  w niej Pr, 

.ażeńoów . ZaproB-zcnie zosta ło  z łatw ości t 
c ry ję te . Z sąsiadu jących  k o szar wyszli żołnie 
-•:q  oibu pu łków  na  ulicę, gdzie u a  zn ak  b ra ten  

.va -zaczęli się  z sobą ści sikać. P o tem  oba yuk 
ki pom aszerow ały  d o  arsenału  pu łk u  litew sk ie  
go , sk ą d  zabiały*-w szystką, zn a jd u jącą  się tflpj 
a m u n ic ję . Osiobny- 'oddział z -kilkunastu todz, 
a y s ła ifo  dio lezącego  d a le j areenału  P reobrażeń  
ców," Sikąd zab rano  czteay k a rab in y  m aszyny 
we, tysiąc  k a rab in ó w  i przeszło  30.000 nabo1 
Broń tę  rozdzielono n a ty ch m ias t m iędzy tych 
k tó rzy  je j nie posiadali.

W  ten  sposób uzbro jony  ju ż  w ieiJa oddział, j| 
m uzyką w ojskową na czele, ru szy ł do  kosza] 
pu łku  sap e ió w  n a  ulicy- Ki.rocznej. T u  eaperz j 
w zbraniali się z  p o czą tk u  pi zy stępow ać  do re  
w alucyi, pad ło  naw et k ilk a  sP-załów, a le  w kró t­
ce talcże i  ta  fo rm acya zgłoisira ak ces  ao  rew o  
incyi. Z ko lei zajęto, pobliskie kusza-ry żwndar- 

b m ry i, gdzie aresz tow ano  dw udziestu  zasąąnycl 
am  żandarm ów .

B yła godzina dziew iąta rano , k ie d y  w o jsk f 
d o ta rły  d o  pr-as-pektu L itie jnego , k tó ry  prow a, 
dzi iku m ostow i A lek san d ra  n a  Newie, stom tą* 

o do dz ie ln icy  wyDOrssiej. w łaściw ego gm a 
zda 'i-uchii robotniczo-rew olueyjiicgo.

N aprzeciw  sąd u  okręgow ego  na  L itie jnyn  
Proepencie, zn a jd u je  się  rwielka fab ryka k a ra b , 
nów. R obo tn icy  je j n a  w iao k  zbliżającego sb  
w ojska zrew oltow aiiego. zastanow ili p racę  i wyi 
szli n a  u licę  Poniew aż n a  W ybors’rie j Stroni 
zn a jd u ją  się ko szary  p u łk u  Mośkiew?skiego, ktćf 
iy  się  d o  rew olucyi jeszcze n ie  b y ł p rayłąozyf 
1 rzyw-ódcy zarów no robo tn ików , ja k  żołnierza 
naglili, aiby iść xam i n ak ło n ić  p u łk  moskiewał} 
ko przyŁącz&nia się  du  rew olucyi. Pi^zee^fcodj 
onairi owii m ost n a  Nowie. Żołnierze rozum ieli, ź f  

‘racchodząc przez m ost, m ogą być d o skona le  c  
strzeliwanu p rzez k a ra b in ^  majszjmowe polic^  
ee •wszystkich s tro n  Ja k o ż  is to tn ie  już  pierw sz 
oddział w ojsk , k tó ry  s ta n ą ł n a  m oście, zocta 
o b s i a n y  k u la m i D w óch ludzi z p u łk u  P reobra 
żeńskiego padło . IV ted y  podoficer teg o  p u łk i 
N uwikow, ozdobiony krzyżem  św. Jerzego , zda 
oy*5rm n a  w ojnie, u siad ł na autom obil, otofcow? 

u a  n im  k a ra b in  m aszynow y i s trz e la ją c  nieu 
F a n n ie  n a  w szystk ie  s tro n y , rob ił w ton spu  
sób  s tra ż  p rzedn ią  armi" rew olucy jnej. Za n ig  
"wo-jska piyeszły" p rzez m ost. to  pobliżu kosza} 
nu lku  M oskiewskiego, sp o tk a li się  nadchodząc]
7. innem i wojsilmnii, już  zrew oltów anem i, i j
u M k t a  tłum em  robotników .: Mieli cn i ze sobj 
ń.arabiny m aszynow e na  au tom obilach  i duż< 
brona ręcznej. T ym czasem  z k o szar p u łk u  Mo 
jskiew skiego, z poza zam kniętym h bram , zaczęły 

ipn.ć s i ę  sa lw y . R ew oluc jon iśc i, n ie  ba.cząe n i 
sifcnzakj, w ysadza łi jed n ą  z bram  i sprowaB/.ili 
k ’l'ki żch iic -zy  p n lk u  M nskieovsldego. Okazało 
N ft że- sbizela ty lk o  ro ta  ćw iczebna. Jnme s ta r ­
sze ro ty  oficerow ie pozam ykali w  głębi koszar. 
P''zw stąpiono do reg u la rn eg o  oblężenia koszar. 
P róbow ano naw et obejścia. Tym czasem  jed n ak  

:e ro ty  zdo ła ły  się oswobodzić i n r z y i  

rzy ły  się  taFaże do  wc-jslt rew olucyj-aycli. t o m  
'iw a o  godzin ie  d rug ie j tak że  i ro ta  ćwiczebna^ 

k tó ra  najiłłużej dochow a w ała w ierności carowi, 
-zdecydowała się  zaniechać oporu i przeszła na 
s tro n ę  rewronicyi. Ydalka u s ta ła . Kilkaidlzicsiąf 
tru p ó w  i rannye-h leżało dokoła koszar. Kiedy 
w o jsk a  przem aszcroiw ały dalej, przy/witano jf 
ka rab in em  m aszynow ym  z gm achu zarządu  żan 
daro.eiryi p rzy  P rospekcie  Sam ronie wekan. W oj 
sk a  rzuciły  się  n a  gm ach, w  c iąg a  k ilk u  ohwT 
zdobyły" go, zdcmoilo5\'a,ły doszczętnie, w yw leka 
j j c  k-i-HiudAcisięciu żandarm ów  na ulicę. W re 
s-z-eie w ojska  rozdzieliły  się. Cześć g w a rd r  
w róciła  d o  cen trum  m iasta , część zaś podążył? 
przed p a łac  T a m y d rk ;, gdzie w łaśn ie  w- Dum b 
zapadały" epokow e ćtecjrzye.

Zunełnie rnaczej ub ieg ł czas w tych  dniach' 
rew"(olucyrjnych  jednem u batalionow i pu łku  Pre- 
obrażęńskiego. 'Stojącemu w koszarach  przy  u li­
c y  Mili-o-nn?j. K oszary  te dobudow ane są da  
carskiego E rm itażu  i połączone z pałacem  Zi­
m owym  knrydarzam i kryfy-mi. tak . że w n y k a , 
aby  dostać  się  do  p a łacu , n ie  po trzebu ją  prze 
chodzić ubcą. Oczywiście w . tych  koszarach 
trzym ano  tv lko  najpewuiei.w.e żyw ioły. Mimo t .  

omylono się tym  razem gruntowmie.
Ju ż  w  dw u 9 m arca w ysiano jed n ą  kom pan i] 

tego  batalionu  pod kom endą k a p ita n a  Skro-pb 
oyna, k tó ry  przez dwadzieścia- ośm m iesięcy 
był na  w ojnie i o trzym ał w szystk ie  możliwe odt 
znaczenia, dla zam knięcia p lacu  pałacow ego o j  
s trony  N ew skiego Prospc-kiu. Przez ca ły  dzieij 
żołnierze p ak tow ali uprzejm ie z napływ a,jaccn j 
■coraz n-owmmi falam i ludzi, chcąc za w szelką ee- 
nę un iknąć nieszczęścia. Pod w ieczór je d n a j  
n acisk  tłum ów  n a  te  kordony  okazał się ta k  sil, 
nym , że obecny  p rzy  tern i k ie ru jący  całą ak cy ą  
pułkow nik  żro.darm eryi nakaza ł kap itanow i 
Skrypic-ynowd oddać jedną salwę. Bkrypicyn je* 
ckiak odpow iedział spokojnie, że - w  tak im  razi* 
'pierwsze ku le  tra fią  p o lic rę  jej pułkownik,-^ 
VV obec terro p o lic ja  uzn a ła  za stosow ne ul o u 
nić się ja k  najp ręd ze j. Jeszcze przez dw a dn| 
b a ta lio n  nie by ł zdecydow any, co d a le j ezyn i^  
Dopiero 12 w ieczorem  oficerowie batalionu  po» 
stanow ili w".?zy-stkich sw oich ty siąc  p ięćset ludzj 
ustaw ić n a  p lacu  pałacow ym  i w drożyć p en  
tra k ta c y e  z innym i pułkam i o  p rzystąp ien ie  d l 
rew olucyi. N atychm iast w yieebały  d e le g a c ji  
oficerskie do ipuych pułków  gw ardyj, raianowi-
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cie do Siemianowskiego, Izmaj rawskiego i 
strzelców gwardyi.

A gitacya  w szędzie odniosła, sku tek . W kió ir 
ee na  plac Z am kow y zaczęły  ściągać cale Kom­
pan ie  i ba ta lio n y  w szystk ich  niem al pu łków  
gwardyy>kich %  pelnyru kom pletem  o fie e ró r , z 
oddziałam i karab inów  m aszynow ych. Tysncza- 
sem k ap itan  Sfcrypicyn udał się do  k om endan ta  
m iasta  U liabałowa, żądając, ab y  zaniechał bez­
uży tecznej strzelan iny  n a  pizedim eściach. Cha- 
ba łow  chciał w pierw szej chwiL aresz tow ał 
Skrypicy na, ale k ied y  1en przećbraw ił mu sy- 
tuacyę, s ta ry  geńeral, ja k  rażony a p o p lek sją , 
zw alił r ę  na fo te l i mc pow iedział więcej ani 
słow a. Skryp icyn , pozostaw iw szy Ohaibalowa je­
go losowi, po jechał do koszar pułku Faw łow - 
ccw , k tóry  też  w kró tce  ze wszys.tkiemi oficera- 
m . i m uzyką pu łkow ą s tan ą ł n a  placu Palaco 
w ym . Nie p rzyby ły  tam  tylko pałk i Izm ajłow - 
ski i Sieirdonowski.

P rzez  oa ly dzień gw ardye stały  na  y laeu, po- 
czem około godziny szóstej w ieczorem  obsadzi 
ły  pałac  Zimowy, inne zaś w róciły  do koszar. 
Tym czasem  o gcdz.n ie  siódm ej nadeszła w iado­
mość o u tw orzeniu się rządu  prow izorycznego. 
Oficerowie Preobrażensoy, nie chcąc być źle 
przez now y rząd  zrozum iam , odprow adzili żoł­
nierzy do koszar, sam i zaś slaraM się naw i?zać 
porozum ienie telefoniczne z rządem . Dopiero o 
godzinie *11 włcczOTem udało  się im  d o stać  po 
łączenie telefoniczne z pałacem  Taurydzkim . 
Oficerowie prosili o da.sze in strukeye i prz^sła- 
Lie członka kom ite tu  w ykonaw czego Dum y. —  
O godzinie o rano  p rzyby ł członek teg o  kom ite­
tu pu łkcw iu k  E n g e 'h a rd t, m ianow any pierw ­
szym  kom endantem  w ojsk  rew olucyjnych. —
0  godzinie czw artej zakom unikow ał rząd  pro­
w izoryczny telefonicznie rozkaz uw ięzienia 
członków  osta tn iego  gabinetu , zebranych w po­
bliskim Dałacu adm iraiicyi. Oficerowie w ysłali 
patro le  d la  zb ad an ia  te ren u . O kazało się, że ty m ­
czasem  w ojska w ierne jeszeze carow i zajęły pap­
lać  Zim owy, a  adm iralieya otoczona |eet w oj­
skiem  i  a n y le ry ę  w  sile ©o najm niej situ a rm e t
1 m nóstw a karab inów  m aszynowych W obec te­
go oficerow ie F rerb rażencow  zam eldow ali puł­
kow nikow i E ngelhard : owi, że wy Konanie roz­
kazu  rządu  je s t w  te j chwili fizycznie niemo- 
żliwem.

O godzinie p ią te j delegacya żołnierze zażą ­
dała od oficerów, aby  ich prowadzili n a  ulice, 
pana owa z  w o jsk a  chcą w ziąć udział w  to czą­
cych się ta m  joszc-zt waucach. W kilka chw il ba­
ta lion  i  jed n a  r aiazkom pania pray gotow ały  się 
do w ym arszu. IFiszotk w róronę Dumy, ab y  je j 
w danym  razie  bronić. W oośclg za nimi noje- 
chali pozostali oficerow ie trzema ciężarow ym i 
autom obilam i, p rzystro jonym i w  k w ia ty  i  czer­
w one sz tandary . Przed pałacem  T aurydzkim  
zasta li zgrom adzony ju i  cały pu łk  Preobraźen- 
łki, k tó ry  pierw szy zgloeiwszy się do  dyspezy- 
cyi rządu  prow izorycznego, s ta ł się n ie jako  ją ­
drem. arrni, rew olucyjnej. Przes kilim  pierw ­
szy eh dn i rew olucy . biuro pu łku  zastępow ało  
m inisterstw o w ojny i k w a te rę  główną.

T a k ą  to  role w cbŁlemu ca ra tu  odeg ra ł naw 
pierw szy pu łk  gw ardyj carskich.

logu miejskiego w JK ™ “ u "  dra Komana Hen­
ryka łrancisżla 3 imion Nitscha bakteryołogicm 
miej, w VIII ki rangi.

N o m w ey e  w incgislracic. Na czwartkowem po 
siocłzniiu Rada nnejska zamianowała chemika miej. 
w IX kl. rangi dra 'Włodzimierza Nowaka chemi- 
kiem in. w VIII kl. rangi, kom isarza'targow ego w 

ki. rangi Aleksandra Macieja Kuczyńskiego ko­
misarzem targowym w IX kl. rangi, oraz upowa­
żniła rada ni prezydenta m iasta do zamianowania: 
w X klasie rangi pp. Juliusza Siwińskiego, zarząd­
cę cm enW za m. i 8 'iinidaw a Byczkówskiego, za­
rządcę aiesztów miejskich.

Wiadomości osobiste, s tarszy  radca magistratu 
krakowskiego, S a w i ń s k i ,  kierownik wydziału 
aprotazaicyjnego "magistratu, rozpoczął urlop. Za­
stępuje go sekretarz m agistratu, L a t a c z .

ćwiczeń' kompanie przeglądnął generał B&rth, w y­
rażając zadowolenie z wyglądu żołnierskiego, po- 
czem zwrócił się w gorących słowach do oficerów 
ł olskich, wzywając do wspólnej pracy, zaufania-

»Chcomy stworzyć wzorowego, karnego żołnie­
rza polskiego — przemówił ua  końcu generał — 
dlatego proszę panów o bezwzględne oddanie się 
służbie*.

1 )biad spędził generał Ba dii wraz z pułkowni­
kiem Sikorskim w kasynie czwartego kursu w y­
szkolenia, po wieczorek zaś w kasynie 6 pułku, po­
czerń odjechali do Warszawy.

-rtykuły w tym dziale nie pochodź* od eniit] i.rl)

L  J u t z y k o w s k i e h  

ł - e o m a  F r o n c z o w a
żona kupca

p rzeżyw szy  lar, 45, po d ług iej a  ciężkiej 
cbortobie, opatazonu. św. Sakram entam i, za­
sn ę ła  w P an u  d n ia  20 lip ca  1917 roku .
W yprow adzenie  zw łok z k a p lic y  n a  omen 
toltzu n a  m iejsce w iecznego spoczynku na­
s tąp i w niedzielę d n ia  22 b. m. o  godzinie 
G wieczorem, n a  k tó iy  to sm u tn y  obrzęd 
s tro sk an y  m ąż ■zaprasza K rew nych, P rzy ­

jaciół i Znajom ych.

Nabożeństwo źałoone.
otdpiawiouem  zOStainie w  p on iedzia łek  dnia 
23 b. m. o godzfŁiiie 9 rano  w  kościele  św 

F lo^yana
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

C h a o s  r e s y j s k L
(TeL e. k. Biura koresp.)

A m sterdam  21 łipoa 
*Dai!lv lta ił«  donosi z  PetC iSburga, że (plalio 

żen ie  w R osy!, jeżeli Kliereatski mie p o tra fi jej 
uratow  ać, je s t  p u t y p a m l i w e .

Pett trsbutratki sprawtozidaiwna jMaraiointg Post« 
p uda  jo, że w  Rasyś n? now o p an u ją  chao ty czn e  
s to su n k i W  P e te rsb u rg u  mierna już iżadniegK u - ; 
aniawąnego latuitory^ucn/cu t&atltkieni iczego paintiije j 
ogóiiny iz/amęti,. T ysięczne  zgrom adzenia odby­
w ają się na uF&och. Sprayami eraieinu, miogą się  
tea-a-z liczyć Jiiż tylkjo z  re sz tą  Eiosyi, (której gto- 
su jtd.n.aik w  P e te rsb u rg u  p raw ie  [Woale n ie  s łu ­
chają . P e te rsb u rg  po  obaleniu  dyrrosty" u trąc ił 
awe do tychczasow e zna< zenie. N aród ;z ictotraż 
.wńirftózą pożądliw ością  sphg ląda  k u  Moslkwile 
i laciaekirje' A -will. w  k tó re j tyimctóasowy rz ą d  
opuiści p rzek lę te  ■miasto P e te rsb u rg  j p rzem edl’ 
się d o  M oskwy.

I g n a c y  S o w t ó s k i
architekt

przeżywszy la t 60, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Saki amen rami, za­
snął w Panu dnia 20 lipca 1917 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen­
tarzu na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi w niedzielę dnią. 22 b. m., o- godzinie 

4 pc południu
Na ten smutny obrzęd stroskana rodzina 
zaprasza Freiwiiycb, PrayjoJciół, Kolegów 

Zmarłego i Znajomych
NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE

odprawionem zostanie w poniedziałek 
dnia 23 b. m. o godzinie 9 rano w kościele 

0 0 . Kapucynów.

Z m a c h  n a
(Tei. c. k. B iura koresp.)

P e te rsb u rg , 21 liipoi?.
BŁuro Reuitena 'doWosi:
W  P ołocku  d au u  d o  K ierensk iego  s trza ły , a le  

■te n ie  tra fiły  go.

(T elefonprn ).
Berlin, 21 li:pau. 

»Lodi.-An2eigeir« denosi >z I la p a ia n d y : W  Hel- 
aingforsie wyDuchi bunt m arynarzy , przeważ 
nre uoiszew ików . W ielu oficerów  zam ordow ane

EaiX.uA;
Za,kład pogrzebowy *Concordia« Jana Wolnego 

w Krakowie.

HsnasmfkaS tsaSfarskl.
(Te1, c. L  Biura koresp.)

Sofia, 21 lipcą.
Sprawiał danie szćaou g en era ln eg o  z  d n ia  19 

lipcla.
F ro n t a i a  «  e  d o  ń  e: k  t . N ieco żyiwazy ogień  

airiujderyi m iędzy  jczirvra.rni P resp a  i Ocliriida, ma 
w schód iod' Oermy i  m? praw y m 'bra-egiu W arda- 
ru . N a reszcie  froaitiu s łab a  dzia ła lność  ibajcwia. 
^aid d o ln ą  S trum ą roznedziiiśn iy  ang ie lsk ie  
k o n n e  oddziały  w yw iadow cze.

F ra n t  i  u m u  r u s k i :  K olo Is-aC.ee a pojw lyń- 
coe s trz a ły  d  ziało-wc.

2  D u n f i i i ó w

K a r o l i n a  H u t ł e d - C i a f i s k a

przczywszy lat 72, po długiej a  ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, z a ­
snęła w Panu dma 19 lipca 1917 roku.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 1. 12 
przy ul. Siemiradzkiego n a  m iejsce wie­
cznego spoczynku nastąpi w niedzielę dnia
22 b. m. o godzinie. 3 po południu, na który 
to  stroskane córki, zięć i wnuk zapraszają

. Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

■ N abożeństw o żałobne
cjJtprawiionem zestanio w polueJzIoloTdnia
23 b. ma., o godzinie 9 rano w kościele 
XX. Zmartwychwstańców’ przy ul. Łobzow­

skiej. s
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłare.

M r o i i i k a
Kraków, 2l lipca

Brak chlcba. Dziś znowu w niektóry eh piekar­
niach krakowskich koasumentom nie wydano Chle­
ba — »z powodu braku mąki* — jak  opiewały 
kartki na drzwiach zamkniętych piekarń. Jest to 
diiwrui ilustracya do wczorajszych Łapo vuieć ma­
gistratu, że piekarzom mąkę ua uhleb wydań > na 
kilka (fni z góry i że wogóle do końca m iesąca nią 
ki i chleba brakować w Krakowie nie będzie. W o 
góle należałoby nad piekai niimi pod tym wzglę­
dem najściślejszą zarządzić kontrolę, bo fakt, że 
w niektórych piekarniach niema chiefa,, pod'-z ar 
gdy w innych dostać gc możra, pobudza publicz­
ność do różnych komentarzy.

Mianowania lekarzy miejskich. Na ostatniem po­
siedzeniu Rada miejska z.imian-.wała: W eincie 
ni.ojsldcgo urzędu zdrowia: z dniem 1 npca 1917. 
dra Franciszka Mieczysława Bei nacińskiego, na. 
lekarza okręgowego' w VIII kl. rangi — miejfckim 
lekarzem okręgowym w VII kl. rangi; miejskich le­
karzy okręgowych w IX kl. rangi: d ra  Artura Z >  
potha, dra Bolesława Komorowskiego, dra Stani­
sława Michała Grólsfciego, dra Jakóba Weinsberga, 
•dra Stanisława Edmunda Zamorskiego, dra Józefa 
W ładysława Owsińskugo, dra Stanisława Sikor­
skiego, dra Jana  Ludwika Stopczańskiego i dra 
Kazimierza Służewakiego — wrezystkich miejskimi 
lekarzami okręgowymi w VIII kl. rangi: lekarzy 
okręgowych miejskich w X kl.: dra Henryka P :ska 
i dra Tadeusza Ludwika Juliana Jerzego 4 imion 
Kona — lekarzami tkręgowymi miejskimi w’ IX 
kl. rangi; prowizorycznego miejskiego lekarza den­
tystę dra Ludwika R rab czaka miejskim lekarzem 
dentysią w IX kl. rangi; lekarza asystenta miej­
skiego Urzędu zdrowia w IX kl. rangi dra Hugona 
Tadeusza k im. Berezowskiego — kkurzem  miej­
skiego L -zędu zdrowia w VIII kl. rangi; bas-teayi-

(Tel- cnknB iw ro koresp.)

■Aieny, 21 li|p,oa.
Ag. Ibraasa. douia&i:
Sipnsynn;;e(nz.ciiii ,z.av iladomiii Grocy o irrzędo- 

■frów, ż© w  R jb tóżsB jp i oaasie zw rócą je j łeM Se 
siły  boiiowe m orskie.

Rej»ertoar teatru  miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W sobotę, dnia 21 b. m.: »Faust« Gounoda.
W niedzielę, dnia 22 b. m.: »Madamę ButterŁy* 

ł. ł “ucciui'ego.

Hepertoar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę, dniu 21 b. m.: »\Vesele Fonsia«, kro- 

to cbw ila  R. R uszkow sk iego
W niodzioię. Inia 22 b. m., po południu: i Ciem­

na pl.ima*; wieczorem: »Weeele Fonsia*.

Zakład pogrzebowy »Concordia< Jan a  Wolnego 
w Krakowie.

z dn ia  21 lipca

O eLionu 'lo k a to ró w  v* Gorlicach. 
W iedeń. sW ianer Ztg.« ogbiswa po-zpiOi^ządzc- 

niifi © (cdironie loŁatoroiw w Garlickich. ^
Z gon b. k ierow nik?  mii u a t erstw  a r  o 11 dc t w ?. 
W iedeń . Z m arł tu  w wiiefcu 69 la t  b y ły  k ie - 

rowniik m tałsteratw ia roluiictwa ta ju y  ra d c a  J ó ­
zef P  o p.

M etropolita h r .  Szeptycki.
Sztokholm . Meitroipo-liita hr. SzerhyicJai iwidzio- 

r a j  :Wti©uaoreffn o d jech a ł sitąd.
U stąpienie R o sy aa  z  g ó ij Athos. 

L ugauo. »M at in,« dono si z Aten, że  Tiyojśka 
posyjsikiie, fctóre ztijmoiwtaly g ó r ę  A thos, -uistąpi- 
ły  ^  n ie j (Dia rouik .iz k PotCicsbi^ga.

S ukcesy  ł. p 
B e” ! i. J a k  dcinsoft’ s>P,e.li.t I'arisi«n.«, mleoniec- 

ida łodź ipodlwiedlna dniia, 19 bin. we wscliodni©^ 
cc&ęśeii mJoraa śródżkerarijeigo aa-topń,tia- fraimcusk1 
p a ro  wróć psal-rołowy. »Ed'ouard G orbierea*. Ko- 
rnaiidant, 1 loficer i 4 ina : ynarzy aariaieło.

Berlin. Now-o sukcesy lodzi uiOidiwodnych w 
zawc© Bisuca-iskiej i  m  Atlantyik'u: 21 .000"ton.

Zmarli:
Ewa Z a t  b e y <5 w n a, có^ka ś p Hugona i Ma- 

rjd z Ambrosów de Rechtsnberg, zmarła 20 b. m, 
w Nowym Targu w 22 roku życia. Pogrzeb odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 22 b. m„ w Nowym Targu.

c. k . in sp e k to r  w tte ry n a ry i

po krótkiej a  ciężkiej chorobie, opatrzony i 
św. S ak ram en tam i, zasn ą ł iv P an u  dnie 19 > 

lipca  1917 roku , p rzeżyw szy la t OG. i

W ciężkim smutku pogrążona zona, syno­
wie i rodzina zawiadamiaj:} Krewnych, | 
Przyjaciół f  Znajomycli, ze obrzęd pogrze- 
boh,ry odbył się w sobotę dnia 21 łipca b. r. j 
o godzinie 8 rano, z domu żałoby przy ul. 'j 
Białej w Bochni do kościoła paraf., skąd po j 
odprawionem nabożeństwie żałobnem zwło- j‘ 
przewiezio-ne zostały na cmenlarz miej- | 

scoiwy. i

(Koresp. »N. Reform ie).
Zambrów, 17 lipca.

Dzisiaj odbyła się w izytacya szóstego i czwarte­
go kursu ćwiczebnego wojsk polskich w Zambro 
u.i« przez generała B a r t  h a .  któremu podlega 
wyćwiczenie całości wojska polskiego, przygotowa- 
nie jako kadrów dla armii polskiej.

Generał Bartb przybył z W arszawy z pułkowni­
kiem S i k o r s k i m  przed południem, puczem o go­
dzinie 3 po połuaniu rozpoczął przegląd czwartego 
i szóstego kursu ćwiczebnego. Ustawione na placu

■fttS —-----   HKC
UdpowieUziainy ro d a k io t:

K O N S T A N T Y  S R O K O W S K A  
Wydawca’

R U D O L F  O S M A N .

O so b »
■v Średnim wieku, wykf-stateons., % 
dobrej rodi.iny, poszukuje pesadj 
(lo dzieci na wiet. lub jako towa- 
izyszl.t., reprezentantka i t. p., naj- 
cli ‘tuiej da Krćlestwa. Zgłoszenia 
noit I ,  % przyjmuje Administracya 
,,N Relurmy“. ' 6374 3 3

P a n n a
uzdolniona w ekspedycji masarskiej 
poszukuje posad'' zara* w miejsen 
lub na  wyjazd. Zgłoszeń:* listowne 
przyjmuje Admin. „N. ileform y1" 
pod L. B. 6257 3 i’-

Poszukuję posady biurowej.
Mam nkuńozoną II kl. wyćziatową, 
bnehaUeryę i piazę u* ma.:ryaie, 
Zptoszonia list. przyjmuje Admin 
bN. kefermy* di* D. D 0422 2 3

A gronom
Zdolny

rutynowany kortpetytor, ukończony 
itnd. auiw., poszukuje leaeyj na 
prowincji z klas od I—V gimaaz. 
Zgłoszeniu pisemne pen J. W. przyj- 
mnje A dm inistracja ,N . R“*onny“. 

6407 2 3

3®szufco;c nsics.tkauia i  c.b.u 
U tr2yss:aal6 in  i uI tcIcuj fcrt»j! 
nu, przy dobie; ro Iłlnio 
nia pod J e d n o r c C iS )  pr*j;m « 
Admin. -N. Kłloiw.;*. 6Syi' 2

p o s t u k u je  z a r r r .  asystentka farm 
Zgłoszenia: E. B ah eró w iiia , Wa- 
fiawlCC. 6394 2 4

Suładmcy Lćlka rolniczego lub in ­
nego podoi nego przedsiębiorstwa
m dlawejro. poszułrni* pcarny.
Może złożyd fcaa yę w żądane, wy­
sokości. Zgłes/.cnia z nodaniem wa­
runków p d „Iiai.(dtOw!»c’‘_ przyj-, 
ranje AdininistracTe JS  Reic-nny*.

6404 2 3

stanzy, k a ra le r, po ze^ ije odpo­
wiedniej posaJy. Zgłoszenia: r eliks 
Grzyb, Nowy Sącz, ni. Lwowska 11. 

6402 2 3
J P e § a i ? ę k c 5

pokoin, z komfortem,—w oentrnm 
miasta, pjsznkeje ofiser. Zgłesienia 
pod „ 1 8 £ 3 “  orzyjm sje Administr. 
„N. Reformy®. 0375 3 3

Portrety Skład ciężo; do 34VS> 13 1

R O W E R Ó W
najtaniej r

] B [ .
Kraków. Rarzwlicły 16 7ei«f» 4J

o’az wszelkie reprodukcje z każdej 
fotografii wykonnje się po cenach 
przystępnych. Zgłoszenia: K u ra ś , 
I r a k ó w , ul. Czarnowiejska K 6.

6405 2 3

o d  1 ps»ź ix!«Ei : :h a  
nieszkania z 3 pokoi i ogródka lab 
sałego aomn. Czynsz roczny. Górska, 
sl. Iloinych Usynów 1. 3. na Drawo.

6424 2 3

energiczny, -o lu y  od wojska, 
noszuJtoje odpowiettLiego za­
jęcia. — Zgłoszenia przyjmuje 
A dm inistracya „N. Reformy® 
DOd B i 3 6 5 .  6377 3 3

now t, lekki, w użyciu, r. fabryki 
Fete.seiina, do sprzedania Pardzo 
tanio u Scigalskiego. ul. Utolarsia 
1. 15. 6344 3 3

Asystent farmacfl
przyjmie posadę zara Zgłoszenia 
ocd „ Tre r b n m “  przyjmuje Admin 
N. Reformy®. u 126 2 3

P a n i e n k a
umiejąca dobrze krawieczyznę, szu­
ka zajęcia w magazynie zaraz. 
Zgłoszenia pod M- W. przyjmuje 
Admin. „N. Reformy®. 6,381 3 3

włada.ąca językiem poi - lim i n ie­
mieckim, p o s z u k u je  z a ję c ia .  Zgło­
szenia: Bufrozyna Jazura, Lwów, 
ni Karola Ludwika 1 27 640finteligentnej panienki

poszukuje się do 1 1 -letnicj dziew­
czynki na 3 godz. przed południem 
i i  po południu za uobrem wyna- 
groizeniopi. '\Viadomo<4 w B iurie 
ogłoszeń S tatter*. ul. Gflebia 1. 2. 

6416 2 3

Z a j m i e  s i ę
admiuistracyą domów. b »  żądanii 
kauoya. Zgłoszeni* pod C. D. 30 
przyjmuje Adm p- n^. Reformy®

3382 8 3
Pierw s ; . ProsCieJomK* fłbry  

ma..;yn r* ofozyol
polsca 6W  4

miccaroio, ileratj, ipl n»r^ ć l 
nicka. mtynk*, *ie»*tlh ł t  p, 

Zamówieni* pny lm uji tyli fi 
wne zaitępstwto nrn

Franclsse^ A& i:
KraHów-PoiJflOrze

obok komU(* 
we w itw oi 1 h  m .  7.

zechce przybyć tu ta j jak  najrychlej 
w eelu załatw ienia sprawy.

6216 2 3

m usowany, e 10 ubikaoyach, 500 
sążn i zabudow ania duszo koler, w 
Płaszowio, położony przy głównym 
gościńcu, jes t do sprzedania  tanio  
z powodu w yjazdu i zm iany. W ia­
domość r polow: go Anurzeja Zbyt:
W Zakrzówku, ulio* Pełna 1. 186- 
p. Dębniki. 6347 2 8

nnód pszczelny, maliny, wopk, 
wiśnie, agrest, orzechy wło­
s i e  i Laskowe zakrpujo fa­
bryka ciast, cukrów  i marmo­
lady Stanisław O u rg u !  w 
Jx rO S l& . f l O .  8366 8 8

z oficynami, h li  .k o  &t. t r  m i ,
na 8°/0 netto, cd wbżoneg '1 kapi­
tału oraz kilkanaście majątków, 
domów, parcel etc. cpszede B iu ro  
Tumidajowicza w  K ra k o w ie , ul. 
Krupnicza 12 , parter 6391 3 3

S aczd a  d rukarn i L. K  Gurkki^yjrakArui Ląteraekiai w KraŁowia uL Jąsieilouskt- lO.


